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Oddział w Tarnowie 


O honor Polski. 


To, co się stało dnia 13 września w Genewie, 
ma dla Polski historyczne znaczenie, które nie 
zmniejszy Się grą mocarstw, cdmawiających swoje 
placet na słuszne żądanie reprezentanta Polski 
min. Becka. Myśmy zgóry byli przekonani, że mo- 
carstwa skłecone w Lidze Narodów, nie mają 
czujnych uszu na głos sprawiedliwości i dyploma- 
tyczną swadą pokrywają chciwe oblicze ogólnej 
zawiści, Nie mogą się zgodzić na wprowadzenie 
w życie powszechnego, jednolitego systemu mię- 
dzynarodowej ochrony praw mniejszości narody, 
które w swej konstytucji prawa tych mniejszości 
gwałcą. 

Rząd polski umieścił w swej konstytucji prze- 
pisy, gwarantujące mniejszościom narodowym 
wszystkie prawa narówni z każdym innym oby- 
watelem państwa, gdyż Polska zawsze była kra- 


jem tolerancyjnym i z tego już powodu niema 
potrzeby poddawać się kontroli obcych narodów. 

Kiedy w. innych państwach słyszymy codzień 
o strasznych prześladowaniach mniejszości, u nas 
mniejszość znajduje silną obronę rządu i rząd ściga 
jednostki, zdradzające tendencje wrogie, odnośnie 
do mniejszości narodowych. 

I niechaj wszystkie narodowości, zebrane w Li- 
dze Narodów, jasno zdadzą sobie z tego sprawę, 
że Polska nie zniesie dalej upokarzającej zależ- 
ności ©d obcych mocarstw, gdyż 32-miljonowe 


państwo, rozwijające się z takim mocarnym roz- 
pędem, kierowane przez największego męża stanu 
Józefa Piłsudskiego, ma Świadomość swej siły 
i chce się rządzić samo. 

I dobrze jest, że minister Beok jasno powie- 
dział: Wara od naszych spraw wewnętrznych! 


Wielka 


W sobotę dnia 23 bm. odbyła się wielka ma- 
nifestacja uczuć tarnowiaków, którzy chceli za- 
dokumentować swą radość i solidarność z wystą- 
pieniem ministra Becka na terenie Ligi Narodów. 

Olbrzymie tłumy wszystkich warstw społe- 
czeństwa zebrały sę na placu przed «dworcem 
kolejowym i uformował się pochód, na którego 
czele postępował Związek Legjonistów, Związek 
Strzelecki, Koła BBWR. Zrzeszenia i Stowarzy- 
szenia. Przygrywała c©rkiestra PFZA. z Mościc, 
oraz orkiestra kolejowa. 

Pochód podążył na plac Kazimierza W., gdz:e 
z balkonu p. rcienta Sadowskiego przemówił do 
zebranych p. poseł Ignacy Starzyk w płomiennych 
słowach, kreśląc deomiosłość wystąpienia naszego 
ministra na forum Ligi Narodów, który męsko 
i odważnie zrzucił z narodu hańbiące go i wią- 
żące węzły, jakie narzucilj mu ludzie, którzy nie 
potrafili kilkanaście lat temu wyczuć, że Polska 
Stanie Się mocarstwem samodzielnem, potężnem, 
z którem się liczyć muszą. 

Mówiąc o tolerancji mniejszościowej w Polsce, 
przytoczył p. poseł świetne przykłady z naszej 
przedrozbiorowej ery, gdzie Polska była przecież 


naniiestacia. 


asylum dla wszystkich pokrzywdzonych w in- 
nych państwach. Jakżeż marnie wygląda poczucie 
sprawiedliwości innych państw wobec serca, ja- 
kie w konstytucyjnych gwarancjach Polski jest 
ząwarte. 

Pcczem przemówił p. prezes Rady Grodzkicj 
rejent Ryblewski w następujących słowach: 


OBYWATELE! 

Dzisiejsza manifestacja społeczeństwa tarnow- 
skiego jest wyrazem naszej spontanicznej radości 
i solidarności 4 wystąpieniem p. ministra Becka 
na obecnem posiedzeniu Ligi Narodów w Genewie 
w sprawie traktatu o mniejszościach narodowych. 

Traktat ten jest niegodny mocarstwowej Pol- 
ski. Jest niejako kuratelą nam narzuconą. Jest na- 
ruszeniem naszej suwerenności państwowej. Przy- 
kładów można na to wiele przytoczyć. Weźmy 
pod uwagę Sprawę niepłacenia przez księcia 
Pszczyńskiego podatków i uciekanie się jego pod 
ochronę Ligi Narodów. Weźmy cały szereg ko- 
misyj międzynarodowych, które zieżdżały do Pol- 
ski dla zbadania bezpodstawnych skarg miejszo- 
Ściowych. Czyż to nie jest mięszaniem się w na- 
sze wewnętrzne stosunki państwa? 
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|| zawiadamia swoich P. T. Klientów, że z dniem 2/-go września 1934 r. | 
nec swoje biura do nowego lokalu przy nl. Wałowej IŻ. w parterze. 
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' Społeczeństwo polskie, które wydało ze siebie 
tak wielkie wyczyny, jak odbudowa zupełnie 
zniszczonego wojną Światową kraju, którę przez 
swego Budowniczego Marszałka Jó4efa Piłsud- 
skiego stworzyło tak siiną armię, które w lot- 
nictwie dzierży prymat nad Światem, nie może 
znieść takiej kurateli į takiego poniżenia. Państwo 
Polskie powinno i musi stanąć w szeregach pierw- 
szych mocarstw Świata, 

To też słusznie postąpił- nasz minister Spraw 
Zagranicznych, że przeciwstawił się w Lidze Na- 
rodów temu poniżeniu Polski i postawił sprawę 
traktatu o mniejszościach narodowych jasno i sta- 
nowczo: „Albo traktat o mniejszościach będzie 
rozciągnięty na wszystkie państwa, albo Polska 
do tego czasu nie będzie wspópracowała z orga: 
nami międzynarodowemi w zakresie kontrol; nad 
stsawaniem przez Polskę zasady słusznego trak- 
towania mniejszości. | 

Nie chcemy ukrócać praw obywatelskich mniei- 
szości, mieszkających na obszarze IPclski, gdyż 
prawia te są zagwarantowane konstytucją na ró- 
wni dla wszystkich obywateli państwa polskiego 
bez wizględu na wyznanie i narodowość. Ale upo- 
śledzenia między narodami znieść nie możemy. 

To też dzisiaj wszyscy obywatele miasta Tar- 
nowa, zetrani na tej wielkiej manifestacji. solida- 
ryzujemy się z wystąpieniem pana ministra Becka 
w Genewie, z wdzięcznością przyjmujemy posu- 
nięcia rządu naszego, zmierzające do padniesienia 
Polsk, do rzędu mocarstw Świata i jednomyślnie 
uchwalamy rezolucję, stwierdzającą solidarność 
całego Narodu z wystąpieniem min. Becka, 

Wkońcu wyrażamy hołd naszemu rządowi 
i wncesimy okrzyk: „Mocarstwowa Polska, Jej 
Prezydent Ignacy Mościcki, Budowniczy Polski 
Marszałek Józef Piłsudski, Minister Beck i cały 
Rząd Polski — NIECH ŻYJĄ"! 

Nietywały entuzjazm ogarnął zebranych. Niech 
żyją brzmiało przez długą chwilę. 

Poczem orkiestry. odegrały Hymn Narodowy 
i Pierwszą Brygadę. 

Zebrani udali się pod starostwo, gdzie delega- 
cja, ziożcna z reienta Ryblewskiego, posła Sta- 
rzyka i prezesa Fidaku p. inż. Kruszyny wręczyła 
p. staroście rezolucję. 

Z balkonu starostwa przemówił do zebranych 
p. starosta Lissowski, dziękując w imieniu rządu 
polskiego za ten obiaw solidarności społeczeństwa 
z rządem i zapewnił, że rezolucję tarnowiaków 
wyśle ra ręce władz centralnych. 
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Od dnia l-go pażdziernika. codziennie od godziny 5-t.j do 7-mej i od 
godziny 8-mej do 12-tej KONCERT świetnej orkiestry jazz bandowej. 
Doskonała kuchnia. — Pierwszorzędne napoje — CENY NISKIE. 


ojo 


v 


À 


O i 


Krakowska |. 1. 


y 
A 
—b>=«mO 


20-lecie wymarszu kadrówek. 


Zjechali się po 20 latach do grodu tarnowskiego 
ci, co pozostali jeszcze z owych kadrówek, które 
pamiętnego ranka wymaszerowały do Oleandrów 
w Krakowie, aby udać się na bój o wolność Polski. 

żjechalj się już przypruszeni siwizną, ale za- 
pał tli w ich oczach. 

Z miłością spoglądają sobie w oczy, wspomi- 
nając gcehennę walk roku 14-go. 

Generał Langner ściska dłoń starego towa- 
rzysza majora Machalskiego, a izy cisrą się do 
CCZU. 

Piękna to była uroczystość, 

Dnia 23 bm. o godz. 9 rano w katedrze od 
prawii ks. prałat Dr Lubelski natożeństwo żałobne 
ża poległych Drużyniaków. W nabożeństwie 
brali udział przedstawiciele władz z p. starcstą 
Lissewskim i prezydentem Drem Brodzińskira na 
czele, wojskowości z pułk. Krzywobłockim. 

W niedzielę dnia 24 bm. rano specialnym po- 
ciągiem iwyjechali reprezentanci władz, ; związ- 
ków i szeroka publiczność do Łowczówika, gdzie 
na cmentarzu Bohaterów odprawił ks. Pinda na- 
bożeńjstwo, poczem p. pułk. Kurnatowski odczytał 
historyczny rozkaz. 

W pięknych i mocnych słowach przemówił do 
zebranych prezes Związku Legionistów prezydent 
miasta Dr Brodziński. 

O godz. 11 odbyło się odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej za katedrą, gdzie przemówił p. dyr. 
Machalski, przypominając pamiętne dni, dziś już 
historyczne, roku 1914. 


DR. EDWARD SZALIT. 


kwestia mieszkaniowa a zdrowie ludności 
(Ciąg dalszy). 


Jeżeli jednak mieszkanie nie daje mieszkańcom 
ani spokoju, ani wypoczynku, ani zdrowego po- 
wietrza i warunków higjenicznych, ani miłego 
dla oka otoczenia i dostatecznej przestrzeni, go 
rzej, — jeżeli mieszkańcy wynoszą z takich mie- 
szkań ponure i bezradosne wspomnienia, zwła- 
szcza najpiękniejszego okresu życia, t. j. swych 
lat dziecięcych i młodzieńczych, nic dziwnego, 
że opanowuje ich zgryżliwość, nienawiść i roz- 
goryczenie, a że to są obywatele, więc kwestja 
ta staje się kwestją całego narodu, całego pan- 
stwa. Kwestja mieszkaniowa jest też sprawą 
ogólno-społeczną, ogólno-państwową. 

Kwestja mieszkaniowa w Polsce była i jest 
jeszcze ciągle palącą. Każde niemal osiedle cier- 
pi na głód mieszkaniowy, a większe miasta za- 
znają już wprost troski o dach nad głową dla 
bezdomnych. Złagodzenie klęski mieszkaniowej 
i usunięcie strasznej nedzy mieszkaniowej tra- 
piącej biedne warstwy ludności, należy do naj- 
ważniejszych zadań zdrowej polityki socjalnej. 
W poprawie stosunków mieszkaniowych zaite- 
resowane być winny nietylko biedne warstwy 
ludności, nietylko t. zw. stan średni, lecz także 
sfery zamożne, które muszą sobie uprzytomnić, 
że ciężkie grzechy popełnione na tem polu zem- 
ścić się mogą na nich i ich dzieciach. Epidemje 
bowiem, których ognisk szukać należy w niezdro- 
wych i przeludnionych mieszkaniach nie zatrzy- 
mują się przed domami t. zw. lepszych dzielnic, 
ani nawet przed pałacami. A wszystkie inne na- 
stępstwa nędzy mieszkaniowej? Zwiększone wy- 
datki na pomoc dla biednych, spotęgowana nie- 
moralność, alkoholizm, zwiększona przestępczość 
te wszystkie zjawiska nie przechodzą bez śladu 


Poczem pod pomnikiem Nieznanego Żołnierza 
odbył się Apel Poległych Drużyniaków. 

O godz. 13 adbyła się Akademia, gdzie po pro- 
dukcjach wokalnych przemówił prof. Zając. 

Wispólny obiad Drużlyntłaków izakończył ten 
uroczysty dzień. 


Z niwy politycznej BBWR W y Tahi. 


W Chyszəwie odbyło się zebranie, na którem 
przemawiał poseł Starzyk i prezes Rady Grodz- 
kiej rejent Rytlewski o sprawach bieżących, do- 
tyczących naszego powiatu. 

W Woli Rzędzińskiei założono Koło BBWR. 
Przemawiał poseł Starzyk i prof. K. Mundała. 
Prezesem Koła wybrano p. Franciszka Pawia, a 
zastępcą p. Franciszka Kozła, 

W Słkrzyszowia Odbyło się zebranie informa- 
cyjne, na którem przemawiał prof. Kautzki. 

Dalej odbyły się zebrania Zarządów w Cięż- 
kowicach, w Tuchcwie i w Ryglicach, na których 
przemawiali pp. z Rady Powiatowcei Karol Tó- 
kólly i Stefan Kargol. 


Strajk ZRIEWIÓG di 


Strajk został zupełnie zlikwidowany. Magistrat 


podpisał umowę z przedstawicielami ZZZ., nor- 
mującą płace w Zakładzie Czyszczenia Miasta. 


się młodzieżą szkół Średnich, 
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Z działalności Związku Ochotników 
o Armii Polskiej. 


Dnia 22 bm. odbyło się w sali BBWR. zebra- 
nie informacyjne Związku Ochotników A. P., na 
które przybył poseł Starzyk, oraz prezes TZOO. 
prof. Kruszyna. Przewodniczył wiceprezes Fr. 
Szewczyk. — P. Grębosz przedstawił zebranym 
działalność Związku za okres 6-miesięczny, nad- 
mieniając, że w: tak krótkim czasie udałą się Za- 
rządowi zlikwidować bezrobocie w Związku. 

Następnie przemawiali p. Giebel, Borowiec, 
oraz dłuższe przemówienie wygłosił prof. Kru- 
szyna. 

W końci zebrania na wniosek p. Szewczyka 
uchwalono wysłać telegram do Min. Spraw Za- 
granicznych następuącej treści: Związek Ochotni- 
ków na zebraniu w dniu 22 bm. wyraża głęboką 
wdzięczność min. Beckowi za pomyślne załatwie- 
nie sprawy w Genewie, która uwolniła Polskę 
z kajdan międzynarodowej kontroli. 

Na zakończenie wzniesiono okrzyk na cześć 
Prezydenta Mościckiego, Marszałka Piłsudskiego, 
craz ministra Becka. 
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L Kom. Pomocy Oiiarom Powodzi. 


W poniedziałek odbyło się szóste zetranie pre- 
zydjum Fowiatowego Komitetu Powodzicwego. 


Przewodniczył p. starosta Lissowski, sekreta- 
rzował p. inż. Zabicki. 
Po oaczytaniu protokołów, zdał p. starosta 


Lissowski sprawozdanie z całokształtu dotychcza- 
sowych prac Komitetu. poczem poszczególne sek- 
cie zdały sprawozdanie z czynności. Akcia Komi- 
tetu na powiat tarnowski jest zupełnie zadowal- 
niająca. Na zebraniu uzgodniono współpracę 
z miejskim Komitetem, wybrano drugiego wice- 
prezesa w osobie wicestarcsty p. Choczyńskiego. 

Wielkie zainteresowanie wzbudziła działalność 
sekcji szkolnej, która zajmuje się młodzieżą, do- 
tkniętą powodzią. Sekcja ta otrzymała 500U zł. 
od Banku Gcspodarstwa Krajowego i 5000 zł. od 
ks. biskupa Dra Lisowskiego. Sekcja ta zajmuje 
pospolitych i dzie- 
émi z przedszkola, Prezesem sckaji jest dyr. Gia- 
dyszowski, zastępcą ks. prałat Chrząszcz. Bu- 
dżet tej sekcji wynosi ponad 30.000 zł, 

Z referatu kier. sekcji odbudowy dowiadujemy 


obok klas zamożnych. Klasy te muszą sobie 
uświadomić, że nawet wtedy, gdy ponoszą wiel- 
kie ofiary, jest to tylko mała asekuracja przed 
epidemjami. W żadnej dziedzinie życia publi- 
cznego nie powinna jaskrawiej uwydatnić się 
solidarność całej ludności, jak w dziedzinie zdro- 
wia publicznego. Rozwiązanie kwestji mieszka- 
niowej jest do pewnego stopnia uzupełnieniem 
ubezpieczenia społecznego, gdyż uregulowanie 
stosunków mieszkaniowych wywiera wpływ na 
lepsze zdrowie, szybsze wyleczenie chorób, dłuż- 
sze zachowanie sił i sprawności cielesnej. Sto- 
sunki mieszkaniowe, w jakich znaczna część 
biednej ludności żyje, prowadzą do przedwcze- 
snego charłactwa zwiększają śmiertelność i zmniej- 
szają odporność na różnego rodzaju choroby. 
Chroniczne charłactwo które w ubogich w świa- 
tło i powietrze mieszkaniach jest jakby zado- 
mowione, działa szkodliwie na przyszłe pokole- 
nia i podkopuje systematycznie zdrowie ludno- 
ści. Przedewszystkiem zaś prowadzą nędzne, 
urągające wszelkim wymogom higjeny mieszka- 
nia w połączeniu z innymi czynnikami do sto- 
sunkowo wielkiej śmiertelności, zwłaszcza dzieci. 

Na szczególną uwagę zasługuje kwestja wpły- 
wu niezdrowych mieszkań na szerzenie się naj- 
straszniejszej z chorób t. j. grużlicy. Jeżeli nawet 
jest przesadą nazwać gruźlicę chorobą mieszka- 
niową, zostało jednak udowodnionem, że przez 
złe i ciasne mieszkania wzmaga się niebezpie- 
czeństwo zakażenia. Doświadczenie wykazuje, 
że największy procent gruźlików skazany jest 
na nieodpowiednie mieszkania, ba — w wielu wy- 
padkach chorzy nie mają nawet własnego łóżka. 
Jak długo takie stosunki panują, nie uda się, 
mimo wszystkich wkładów włożonych w osta- 
tnich latach w walkę z grużlicą, mimo wszystkich 
zarządzeń sanitarnych i humanitarnych, choroby 
tej opanować. 
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Brak światła i wilgoć, jakie cechują t. zw 
złe mieszkania, zmniejszają odporność organizmu 
na zarazki i to zarównou człowieka dorosłego, 
jak u dziecka. W takim organiźmie mają zara- 
zki łatwą robotę i łatwiej w niem się usadawia- 
ją zwłaszcza, jeżeli on jest osłabiony z powodu 
braku świeżego powietrza i ruchu. Swiatło sło- 
neczne, które z umiarem stosowane, jest dla 
człowieka bodźcem dobroczynnym, zabija też 
prędko zarazki grużlicy, jest więc najskuteczniej- 
szym środkiem dezynfekcyjnym, a temsamem 
ochronnym przeciw lasecznikom gruźlicy. Przy- 
słowie mówi „gdzie słońce nie wchodzi, tam 
wchodzi lekarz“. 

Zie stosunki mieszkaniowe zwiększają z dru- 
giej strony możliwość zakażenia. W ciasnych 
mieszkaniach jest prawie niemożliwem powstrzy- 
mać rozprzestrzenienie się zarazków. powie- 
trzu, na podłodze, na wszystkich przedmiotach 
jednem słowem wszędzie można je znaleść, 
gdzie nieostrożny grużlik ustawicznie je dookoła 
siebie rozsiewa. A jeszcze większe jest niebez- 
pieczeństwo, jeżeli kilka osób w jednem łóżku 
spać musi. Mieszkania, które są tak ciasne, że 
nie pozwalają na ustawienie dostatecznej ilo- 
ści łóżek dla wszystkich mieszkańców, są wylę- 
garniami grużlicy Gruźlica jest chorobą, z którą 
silny organizm po pewnym czasie się upora. 
W złych mieszkaniach wchłania człowiek raz po 
raz nowe ilości zarazków. | jeżeli udało mu się 
pierwsze zakażenie do pewnego stopnia prze- 
zwyciężyć, wywołują nowe zakażenia zaburze- 
nie równowagi sił tak, że takiemu atakowi ma- 
sowych infekcyj ulegają w końcu nawet bardzo 
silne organizmy. Zwalczanie więc grużlicy jest 
ważną dziedziną, dla której opłacałyby się wszel- 
kie prace około poprawy stosunków mieszka- 
niowych. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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się, że dzięki staraniom b. min. Kwiatkowskiego 
i starosty Lissowskicgo odbudowa idzie w ży- 
wem tempie, drzewa i buculca będziemy mieli 
podostatkiem i tax do zimy chaty staną się zno- 
wi m.eszkalne, 

Kierownictwo odbudowy ra powiat tarnowski, 
dąLrowski i mielecki objął p. inż. Hübsch. 

Szczególowe sprawozdanie podamy w następ- 
hnyiu rumerze, 


Podziękowanie. 


Za ostatnią przysługę oddaną przy odpro- 
wadzeniu zwłok na cmentarz nieodżałowanej 
pamięci Stanisława Malińskiego, składamy ser- 
deczne „Bóg zapłać“ Ks. Prałatowi Dr. Lu- 
belskiemu, Ks. Prałatowi Bulandzie, Ks. Pra- 
łatowi Chrząszczowi, Ks. Prof. Chrobakowi, 
który eksportował zwłoki na cmentarz. Ks. 
Baście, Ks. Wronie z Padwi, O O. Misjo- 
narzom, O. O. Bernardynom, Chórowi, Cechom, 
Piekarskiemu, Cukierniczemu, Mistrzom piekar- 
skim, Czeladziom, Stow. „Gwiazda“, Tow. 
„Sokół”, oraz szerokiej Publiczności, która 
wykazała nam tyle współczucia, pozatem skła- 
damy serdeczne podziękowanie po. Doktorom 
Krukarowi i Bochenkowi za serdeczną pielę- 
gnację i opiekę lekarską podczas długotrwałej 
«choroby. 


RodZIMA. 


Odezwa. 


Komitet budowy baraków dla bezdomnej luc- 
ności miasta Tarnowa prosi wszystkich PT. Oby- 
wateli, którzy otrzymali listy skladkowe na bu- 
dowę baraków, o niezwłoczny zwrot tych list 
wraz z zcbranem: datkami de rąk skarbnika Ko- 
mitetu p. dyr. Józefa Prechitki w Komunalnej Ka- 
sie Oszczędności miasta Tarnowa. 


Loterja Artystyczna. 


Piękne dary na Loterję Artystyczną, urządzo- 
ną przez sekcię propagandową IPowiatowego Ko- 
mitetu Pomocy Ofiarom Powodzi napływają 
w wielkiej ilości, Są to dary bardzo cenne. Piękny 
kryształ wartości około 130 zł. nadesłała firma 
Kryształ-Cieszyn, piękny zegar marmurowy ofia- 
rował p. rejent Ryblewski, śliczny kilim p. Drowa 
Melena Silbigerowa, trzy obrazy p. redaktor Jan 
Kuiesza, rzeźby od artystów rzeźbiarzy Kórne- 
równy j Hochmana, obrazy od artystów malarzy 
Jelenia i Maichra, prześliczną akwarelę i tekę 
„Stary Tarnów“ ofiarował p. Giżbert-Studnicki, 
trzy obrazy artystki malarki p. Giżbert ze Lwo- 
wa, piękną artystyczną paletę ofiarowała p. Gła- 
dyszowska. 

Prócz tego Komitet nabył szereg bardzo cen- 
nych i artystycznych przedmiotów, które będzie 
można wygrać, nabywając los za 50 gr. 


Dziennikarze niemieccy w Mościcach. 


Dnia 21 bm. przybyła do Mościc wycieczka 
dziennikarzy niemieckich w składzie 15 redakto- 
rów najpoczytniejszych pism. Wycieczce towarzy- 
szyło 2 delegatów min. Spraw Zagranicznych. 

Wycieczkę dziennikarzy powitał w imieniu p. 
wojewody Dra Kwaśniewskiego i p. starosty po- 
wiatowego Lissowskiego p. referendarz Fedyna, 
poczem przemówił do gości p. dyr. Wowkono- 
wicz im. zarządu fabryki, 

Po zwiedzeniu fabryki odbył się bankiet. na 
którym w przemówieniach dziennikarze niemieccy 
podnosili gościnność i serdeczność Polaków. 


„,Uprasza się PT. abonentów 
o łaskawe wyrównanie prenu- 
meraty miesięcznej 


O nowe prawa rodziców w szkole. 


W społeczeństwie naszem ciągle jeszcze po- 
kuluie pogląd, że rodzice w szkole są potrzebni 
tylko dq opłacania składek, wydawania śniadań, 
urządzania przedsiębiorstw dochodowych, wypra- 
szania stopni, zanoszenia skarg, ewentualnie wy- 
pełniania sal i korytarzy: szkolnych w czasie róż- 
nych uroczystości i t-d. 

Czad już skończyć z takiem ustosunkowaniem 
się dwu ciągle jeszcze obcych sobie środowisk, — 
szkoła jest dla społeczeństwa, a więc i rodziców, 
nie zaś naodwrót. Jesteśmy rzecznikami tego po- 
glądu, żę rodzice mają prawo i powinni zajmo- 
wać się szkołą nietylko ze względu na aktualne 
potrzeby własnych swcich dzieci, alej i tego Śro- 
dowisia, w którem one przez większość 'dnia po- 
zostają. 

I dlatego rodzice mogą interesować sie nietylko 
klasą, ale i szkołą, nietylko jc} finansami, ale 
i całym prczramem dydaktycznym i wychowaw- 
czym. i J 
Obecnie na wezwanie władz wszystkie Rady 
Pedagogiczne opracowują szczegółowe plany 
metody prac na: cały bieżący rok szkolny, a 
wszystkie te wysiłki nauczycieli muszą też być 
udziałem tych z pośród rodziców, którzy są świa- 
demi swoich obowiązków wobec nietylko dzieci, 
ale szkoły i społeczeństwa, Rodzice przedewszyst- 
kiem wołają o zdecydowaną walkę z przeciąże- 
niem i negacją elementarnych zasad higieny pracy 
umysłowej dziecka. 

Ale przeciążenie nig jest wywołane tylko prze- 
ładowaniem programów i pracą szkolną, zada- 
waniem nadmiernej pracy domowej i t. d. Zre- 
sztą M. W. R. i O. P. weszło już na drogę zde- 
<ydcwanych pod tym względem zarządzeń, 

Chodzi teraz o rzecz dalszą. Istotne przecią- 


BZNEAETZAERZYNK CZU 


Złóż oliarę na powodzian. 
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żenie wywołuje brak należytego zorganizowania 
pracy ucznia w domu, brak współpracy rodziców 
ze Szkołą w kierunku serdeczne i uczciwej ko- 
relacji żądań domu i nauczycieli i uzgodnienia jej 
z rcalnemi warunkami | uzdolnieniami ucznia do 
pracy. Rodzice muszą wiedzieć, że realizacja no- 
wych programów, Oparta ną korelacji przedmio- 
tów, jest uwarunkowana od należytej koordyma- 
cji prac i reziwnnego ich rozłożenia na poszcze- 
gólne miesiące, jeśli nie tygodnie. Każdy cpusz- 
czony: dzicń nauki, jest przy takim ścisłym i szcze- 
gółowym planie pracy niepowetowaną stratą dla 
ucznia, zwłaszcza mniej zdolnego. Każde też4 prze- 
milczenie przez rodziców ułomności lub wad or- 
ganicznycii dziecka, naraża je na tortury w tym 
cgólaym planie pracy, budowanym na bardzo 
przeciętnej znajomości młodzieży przez szkołę. 
Rozumna milość własnego dziecka zmusza rodzi- 
ców: do systematycznej współpracy. Właśnie prze- 
dewszystkieni w dziedzinie nauczania, które może 
i powinno być w szkole naszej potężnym środ- 
kiem wychowawczym. Metody pracy szkolnej są 
Gparie na rzeczowem sharmcnizcwaniu indywi- 
dualnoścj ze Środowiskiem, pracą zespołowa nic 
może tłumić, ani łamać jednostki W tym celu 
rodzice i nauczycielej mogą i powinni obmyślać 
Środki uaktywnienia czy zaktualizowania treści 
1 pracy lekcyjnej, która dając 'wiedzę, musi — 
zwłaszcza u nas — wychować samodzielność, 
encrgję, charakter i wolę ucznia. 


Najlepsze i najgłębsze plany dydaktyczne i wy- 
chowawicze zawiodą, jeśli życie zada im kłam, 
jeśli rodzice nie zbliżą szkoły z dzieckiem, jego 
potrzebami, zainteresowaniamj i bolączkami, 


Tylko to zbliżenie musi być podyktowane ani 
nie egoizmem, ani nie chorobliwie podrażnioną 
ambicją, ale zrozumieniem tej prawdy, że przez 
szkolę budujemy trwałą i potężną przyszłość 'Pol- 
ski jako społeczeństwa i państwa. 


„HASŁO* — Nr. 37 Tarnów, 27 września 1934 r. 3 


Dr. H. LAMPEL 


lekarz chorób wewn. (spec. płuc) 


zakłada i dopełnia odmy sztuczne 


powróci i ordynuje. 
TARNÓW, ulica Urszulańska L. 18. 


Hanka Ordonówna. 


Staraniem „Rodziny Wojskowej“ wystąpi nie- 
bawem w Tarnowie w imprezie Biura Koncerto- 
wego Adolfa Seidena Hanka Orodonówna ze zu- 
pelnie nowym programem. 

Koncert jedynej polskiej pieśniarki odbędzie się 
w Tarnowie w nowej sali Domu Żołnierza. 

Gustowna sala teatralna, aczkolwiek skromna, 
uimuje jasnością. Obszerne ubikacje boczne, gar- 
deroba, pokoje artystyczne umożliwiają swobodne 
poruszanie się.. Świetna akustyka, obszerna scena 
i piękne dekoracje, oraz wszystkie miejsca na wi- 
downi sicdzące — to wszystko predystynuje salę 
Domu Żołnierza jako iedyną w Tarnowie na cele 
koncertowe i teatralne. 


WAR ZKU SSA GW NANO, EDO PASY KOWNA JP 0a 


Otwarcie nowej kawiarni. 


Trzeba przyznać, że Tarnów powojenny nie 
mógi| doczekać się na elegancki lokal zabawowy, 
gdzieby można w wolnych chwilach mile spe- 
dzić czas w gronie przyjaciół, przy dobrych na- 
pojach, nie nadwsyrężając zbytnio swej kieszeni. 

Lukę tę postanowił zapełnić znany fachowiec 
p. Aleksander Probulski z Krakowa, który objął 
lokal dawnej „Secesji* į zrenomowawszy go do 
gruntu, daje tarnowiakom przybytek rozrywki na 
modłę Zachodu. 

Wytwornie, dobrze, tanio jest dewizą p. Pro- 
bulskiego, I oto otworzył kawiarnię, gdzie gość 
znajdzie każdą gazetę tak krajawą, iak i wiele 
zagranicznych, francuskich, niemieckich, angiel- 
skich, fachową obsługę, a amatorzy „czarnej“ znaj- 
dą ten nektar wspaniałej jakości. 

Popołudniu od 5 do 7 odbywać się będą co- 
dziennie fiv'y z doskonałą orkiestrą jazzbandową 
przy cenach zwyczajnych dziennych. 

Nieznane w. Tarnowie atrakcje przygotowuje 
p. Probulski na jesienne i zimowe wieczory. 

Słuchamy z zadowoleniem jego programu. Ileż 
to atrakcyj. A więc dancing z orkiestrą znanych 
jazzbandzistów, a więc występy pierwszorzęd- 
nych artystów, a więc wytworny Francuz, który 
wskaże najnowsze tany, a więc niebywała atrak- 
cja u nas „coctailbar*, gdzie na wysokich stoli- 
kach otrzymasz po cenach umiarkowanych naj- 
modniejsze coctail'e. 

Biedny tarnowiak, który z westchnieniem bie- 
dził się co wieczór dotychczas, co ma z czasem 
począć, znajdzie nagle dla swych wolnych od 
pracy chwil miłe i wesołe wytchnienie, 

Rozmowę kończy pan Probulski ze mną zda- 
niem: Moją dewizą jest dawać towar jak najlep- 
szej jakości, u mnie kto chce się napić wina, ten 
otrzyma wino a nie cukrowaną wodę. Was willst 
Du mein Herzchen noch mehr? 


Nowej firmie życzymy powodzenia, 
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Skład przyborów fotograficznych 


FOTOGRAFIKA” 
CH. BRONSTEINA 


9 
został przeniesiony do domu £ 
2 
2 
(G) 


( 


O) przy ulicy 
Krakowskiej l. 4. 


|DGEADGZOGZOGOZD SOZDGCZOGZOGAŃ 


Adwokat 
Dr. B. SPEISER 
przeniósł swoją kancelarię do domu 


przy ul. Wałowej 23 1. p. 
dom p. Honiga, 


tel. 330. 


Wielkie manifestacje w Powiecie. 


Staraniem Komitetu Miejskiego BBWR. w Tu- 
chowie odbyła się wielka manifestacja i pochód 
z powodu wystąpienia pana ministra Becka w: Ge- 
newie. Z balkonu ratusza wygłosił do licznie ze- 
branych mieszkańców przemówienie p. Tar- 
necki. 

Uchwalono rezolucję, którą przesłano na ręce 
przedstawiciela rządu. 

W Ciężkowicach odbyła się również wielka 
manifestacja, w której prócz licznej publiczności 
brały udział wszystkie Organizacje prorządowe, 
Straż Pożarna, Kompanja szkolna Baonu Mosto- 
wego, oraz Tow. gimn. Sokół. Przemawiał do ze- 
branych p. Stamisław Bohanowicz, członek Koła 
BBWR. W. manifestacji brało udział przeszło 
1500 osób. | 


Z Ryglic. 


Staraniem sekcji amatorskiej TSL. odegrano 
w Ryglicach sztuczkę Krumłowskiego „Bosa Kró- 
lewna* pod reżysenią p. T. Kosińskiego. Sztukę 
odegrano bez zarzutu. 

Podczas przedstawienia doszła na salę wiado- 
mość o zwycięstwie naszych lotników. Piękne 
przemówienie wygłosił o zwycięstwie Polski ks. 
kan. Wyrwa, wyjaśniając jakie wielkie ma to zwy- 
cięstwo znaczenie dla nas, Wskazał również, że 
stanowisko mocarstwowe Polski, ako i te świetne 
zwycięstwa które odnosimy, są jedynie zasługą 


Wielkiego Wodza Narodu Józefa Piłsudskiego. 
-Zebrani wznieśli żywiołowy okrzyk na cześć 
Wielkiego  Budowniczego 
Józefa Piłsudskiego. 


Mocarstwowej Polski 


Z Tuchowa. 


Dnia 24 bm. iprzybył na inspekcję do Tuchowa 
p. starosta Lissowski i wicestarosta Dr Choczyń- 
ski. Przyijęli delegację powodzian, zbadali tereny 
zalane powodzią i uznali, że pomoc dla powodzian 
jest zupełnie wystarczająca. Przyrzekli poparcie 
delegacji w staraniach o obwałowanie brzegów 
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rzeki Białej na przestrzeni trzech km., o ile to 
będzie leżało w ramach meżliwości finansowej. 

Odbyli częściowo inspekcję sanitarną, gdzie u 
piekarza Kucapa skonstatowano obrzydliwe nie- 
chlujstwo i piekarnię zamknięto, 


Pobyt p. starosty na terenie miasteczka przy- 


jęli mieszkańcy z uznaniem i zadowoleniem. 

Dnia 24 bm. odbyło się również zebranie dzia- 
łaczy społecznych i politycznych gminy Tuchów 
i Ryglice, na którem kier. sekr. pow. p. Tókólly 
omówii sprawy wyborów do rad gromadzkich. 


Tes 
© króli ies ii 
Taraów, Krakowska I. 4. 


Telefon 184. 
kabaret - Dancing - Coctalibar. 


Codziennie występ artystów: 
LILLI MORENI 


tancerka charakterystyczna 


ELLEN MILLIS 


tancerka aktobatyczna 


GERTY and JONNY 


tance excentryczne 


TRIO — STONE 


Comic — Stepp — Parodists 


TANCERZ TOWARZYSKI 


Cedzienie od |7/-tej do 19- tej pod: 
wieczorki taneczne CENY DZIENNE. 


Początek Kabaretu o godzinie 22-giej. 


W Orkiestra PLAYERS-JAZZ. 
CENY NISKIE. 
Soa- 

Sygn. Km. 1183/34. 


E. 3023/32. 
EDYKT LICYTACYJNY. 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 


Na wniosek Komunalnej Kasy Oszczędności 
miasta Tarnowa przez pełnomocnika Dra Tadeu- 
sza Folnera, adwokata w Tarnowie, jako strony 
egzekwującej, przeciw Marcinowi  Lebrykowi 
i Zofji z Dziedziców Lebrykowei w Źwierniku 
jako stronom zobowiązanym, odbędzie się dnia 
5 listopada 1934 r. o godz. 11 przed południem 
w biurze Nr. 8 w Sądzie grodzkim w Pilźnie, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, licytacja 
realności lwh. 50 ks. gr. gm. kat, Źwiernik obj. 
składającej się z pbud, 95 pgr. 'lkat4 1217, 1220, 
1223, 1229, 1232, 1234 (role), pgr. lkat. 1218, 1219, 
1222, 1224, 1225, 1226, 1230, 1231, 1234 (pastwi- 
ska), pgr. Ikat. 1221 (ogród), 1227 (las) ; pgr. lkat. 
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SAFIER i EKSTEIN w TARNOWIE 


polecają swoje wyroby ceramiczne, jak: dachówki, cegły i dreny 


„KONTOPOL" 
KSIĘGOWOŚĆ KONTROLNA (system Józefa Mullera), 


Oryginalny sposób księgowania przebitkowego w opracowanej książce, za- 

wierającej na każdej stronicy: dziennik, kasę, ks. walut, towarową i księgę 

główną. — Możliwość bilansowania w każdej chwili. Statystyka i całokształt 

przedsiębiorstwa w jednej księdze. Błędy i omyłki wykluczone. „Kontopoł'*' 
przewyższa wszelkie dotychczasowe metody nowoczesne. 

Kon. Biuro Rewizyjne dla Księgowości 


Bliższe wyjaśnienia: 


pierwszorzędnej jakości, po cenach przystępnych. 


= 


JÓZEFA MILLERA 


zaprzys. 


Wydawca i odpow. redaktor: Antoni Olszówka. 


tłumacza i rewizora księgowego W TARNOWIE, ulica Krasińskiego I. 5. 


Biuro architektoniczne i budowlane 


Inż. EDWARDA OKONIA w Tarnowie 


S ui. Gen. Sowińskiego (Žabnieúska) 8 parter. Tel. 236. 


wykonuje wszelkie prace w zakres budow- 
nictwa wchedzące. 


TRON Tarnów, UR września 1934 iy 
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1228 (staw) a łącznym obszarze 8 morgów 73 s. 
kwadr., oraz realności lwh. 499 ks. gr. gm. kat. 
Żwiernik obj. składającej się z pgr. lkat. 2056/1, 
2073/1, 2073/2 (pastwiska), 2063/5 (łąka), 2090/12, 
2090/13, 2090/14, 2090/15, 2090/16, 2090/17 (role), 
o łącznym obszarzę 10 morgów 207 s. kwadr. 
Przynależności realności lwh. 50 ; 499 ks. gr. gmi- 
kat. Źwiernik ob. stanowią dom drewniany kryty: 
dachówką, stodołę drewnianą krytą siomą, stajnię: 
drewnianą krytą słomą, studnię betonową, drze- 
wa owocowe, oraz budynek drewniany kryty) sło- 
mą. Wartość szacunkowa powyższych realności 
wraz z przynależnościami wynosi łącznie kwotę 
16.746 zł. 90 gr. Najniższa oferta, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi, wynosi kwotę 11.164 zł. 
60 gr. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
realności dokumenty przeglądać można w biurze 
Sądu grodzkiego w: Pilźnie. Takie prawa, wobec 
których niniejsza licytacja byłaby niedopuszczal- 
ną, należy zgłosić najpóźniej do rozpoczęcia licy- 
taaji, w przeciwnym razie pretensji tego rodzaju 
nie wolno będzie więcej dochodzić, odnośnie do 
tych nieruchomoścj na szkodę nabywicy w dobreł 
wierze. Osoby na rzecz kterych jakieś prawa lub 
ciężary na powyższych realnościach ciężą bądź 
w toku postępowania powstaną, zawiadomi się © 
dalszym ciągu postępowania prrzez ogłoszenie na 
tablicy sądcwei, jeżeli nie mieszkają w okręgu 
Sądu grodzkiego w Filźnie lub w Dębicy i nie 
wskażą pełnomocnika w siedzibie tych sądów za- 
mieszkałego. 


Dębica, dnia 22 września 1934. 
ag Rychter, 


m. oaaao 


komornik. 
Lcz. Km. 483/34. 
OBWIESZCZENIE LICYTACJI 

Na wniosek wierzyciela Kasy Stefczyka, Spół- 
dzielni z nieogr. odpow. w Ncckowej do rąk adw. 
Dra B. Krisego 'w Ropczycach odbędzie się dnia 
26 listopada 1934 r. o godz. 9 wi sali Nr. 34 Sądu 
grodzkiego w Ropczycach licytacja realności obj. 
whl. 144 ks. gr. gm. kate Nockowa, stanowiacej 
gospodarstwo rolne o obszarze 3 morgi 348 sążni 
kwi o roli bardzo dobrej, będących własnością 
dłużnika Szeligi Walentego, syna Józefa i Tekli 
z Filipków Szeligi, obojga z Nockowei. 

Cena oszacoąwania wyncsi 6124 zł. 75 gr. 

Cena wywołania wynosi 4594 zł. 29 gr 

[Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie nastąpi. 

Przystępujący: ida przetargu obowiązani są zło- 


żyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej czę-- 


ści sumy oszacowania (art. 686 kpc.). 

Rękojmia powinna być złożona w gotowiźnie, 
albo w takicli papierach wartościowych, bądź 
w książceczkach wkładkowych instytucyj, w któ- 
rych wclno umieszczać fundusze małoletnich. | 

Papiery wartościowe przydęte Ľędą w warto- 
Ści trzech czwartych ceny giełdowej. 

Prawa osgb trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności ną rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżenia, jeżeli csoby te przed 
rozpoczęciem prrzetargu nid złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i żę uzyskały posta- 
nowienie właściwego Sądu, nakazujące zawie: 
szenie cgzekucii. 

Nieruchomości powyższe wolno oglądać w cią- 
gu dwóch tygodni przed licytacją wi dni powsze- 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowania 
cgzekucyjnego można przeglądać u podpisanega 
komornika w godzinach urzędowych. 


Ropczyce, dnia 15 września 1934. 
Jan Talaga, komornik. 


Z drukarni J. Pisza w Tarnowie.. 
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